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Troska o biednych. 


Bieda zagościła się na dobre w ca- 
łym świecie. Niema państwa, któreby 
od niej było wolne. A kłopoty z nią 


są bardzo wielkie. Niezadowolenie, 
bluźnierstwo pomruk przeciw wszyst- 
kim — to jej dzieci rodzone. 

Próbują też państwa ją ukrócić, 
lecz kto wie, czy nie wprost z prze- 
ciwnym skutkiem. 

A bieda ma i to do siebie, że 
wyrabia próżniaków. Wszak przy bie- 
dzie dzisiejszej trafiają się wypadki, 
że rolnik zoruje ziemniaki, bo biedni 
nie chcą kopać. Rozwłóczyło się ludzi 
po świecie, do pracy im nie pilno, 
tylko chodzeniem od domu do domu 
wyszukują sobie nowy sposób, choć 
tak nieraz przykry, zarobku. 

Takimi nicponiami powinna się 
zająć policja. Lecz są i prawdziwie 
biedni, a my w parafji ich znamy — 
oni naprawdę są pożałowania godni, 
aby się niemi zająć a jeszcze bar- 
dziej, gdy ich choroba o łoże ciśnie. 

Są rozmaite komitety, które się 
bezrobotnymi zajmują i bodaj ich 
było jak najwięcej. Tutaj jednak 
wspomnimy o dwóch katolickich to- 
warzystwach. Jednem z nich jest To- 
warzystwo Pań św. Wincentego a Pau- 
lo, od szeregu lat znane całemu Rze- 
szowowi — drugie Sekcja miłosier- 
"dzia Panów tutejszej kongregacji. 
Zasadą tych Towarzystw jest odwie- 
dzanie biednych i chorych i takim 
tylko niesienie pomocy, przedewszyst- 
kiem moralnej, potem zaś mater- 
“œ jalnej. 
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Dochody “tych Towarzystw są bar- 


dzo małe — Towarzystwo Pań ma 
w tym roku zaledwie 2500 dochodu, 
kiedy w innych latach miało przeszło 
6000. Tak organizacje jak i pojedyn- 
czy członkowie umniejszają wkładki, 
czemu zresztą w tak cieżkich cza- 
sach dziwić się nie można. Lecz 
bieda, to bardzo natrętna pani, umie 
grozić, bo sama nie wie, co ma po- 
cząć. Kościół katolicki zapatruje się 
i na tę sprawę z innego punktu wi- 
dzenia, niż świat. Kościołowi chodzi 
o duszę, a dusza w biedzie nieraz 
prawie głosu nie ma — daj jeść, daj 
ubranie, daj węgle woła ciało, a du- 
sza piszczy z bólu tylko i kiedy nie- 
kiedy woła do ciała: czy chcesz 
mnie zgubić? czy chcesz mi wydrzeć 
wiarę w Boga? ÑA co ze mnąiz Tobą 
będzie po śmierci? 

Kościół katolicki przez miłosierdzie 
katolickie chce dopomóc tym woła- 
niom duszy — i dlatego silnie, sta- 
nowczo woła do sytych: Daj bied- 
niejszemu pomoc! Ani nie wiesz co 
się z tobą za parę miesięcy stanie — 
póki czas wytrząsaj sakiewkę i po- 
móż biedakom. Przypatrz się tym 
miłosiernym panom i paniom — na- 
wiedzają dom twój, nie proszą za 
sobą, tylko za drugiemi. I ty ich 
może będziesz miał chęć odtrącić? 
A czy ty nie wiesz, że w dniu spra- 
wiedliwości Bożej oni będą musieli 
świadczyć o twem niemiłosierdziu. 
Przecież sąd odbędzie się z uczynków 
miłosiernych. 

Otwóżcie więc, otwórzcie wszyscy, 
którzy coś posiadacie, rękę waszą 
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i dozwólcie tym Towarzystwom istnieć 
a nawet dozwólcie, aby i w tym roku 
można było rozdawać biednym obia- 
dy — ubrania i inne potrzebne rzeczy. 

Te słowa nie pisze gniew ani obu- 
rzenie, ale troska o biednych. Nie 
skąpcie w niczem, bo nawet nie spo- 
dziewacie się, jaki wam te grosze 
przyniosą procent na żywot wieczny. 


KALENDARZYK: MIESIĘCZNY. 


Niedziele w listopadzie przypadają 
w dniach 5, 2, 19 i 26. 

Swięta uroczyste Wszystkich Świę- 
tych przypada dnia 1. 

Święta kościelne i patronów pol- 
skich. Dnia 2 Dzień zaduszny, dnia 13 
św. Stanisława Kostki, dnia 21 Pre- 
zentacja N. P. Marji w kościele, dnia 
30 św. Andrzeja apostoła. 

Postów prócz piątków niema w li- 
stopadzie. 

Nabożeństwa w listopadzie. Dnia 1 
po nieszporach nabożeństwo za du- 
sze zmarłych a potem różaniec, dnia 
2 nabożeństwo za zmarłych o godz. 
5'30, popołudniu zakończenie nabo- 
żeństwa różańcowego, dnia 3 o godz. 
8 Msza św. z kazaniem do Serca P. 
Jezusa, dnia 5 adoracja N. Sakra- 
mentu popołudniu, rano Msza św. 
w Ochronce dla kongregacji nauczy- 
- cielek — dnia 12 popołudniu nabo- 
żeństwo różańcowe, rano Msza Św. 
dla kongregacji Panów — dnia 19 
Suma z wystawieniem N. Sakramentu 
z okazji święta młodzieży, popołudniu 
po nieszporach nabożeństwo misyjne. 

<Qdpusty w listopadzie Dnia 2 w 
Dzień zaduszny może każdy katolik 
zyskać tyle razy odpust zupełny dla 
dusz w czyścu ile razy nawiedzi ko- 
ściół pod warunkiem, że był do spo- 
wiedzi i komuniji św. i że za każdem 
nawiedzeniem odmówił 6 Ojcze nasz, 
6 Zdrowaś Marjo i 6 Chwała Ojcu 
w myśl intencji Ojca św. Dnia 19 
mogą zyskać odpust zupełny stowa- 
rzyszeni i stowarzyszone w związkach 
katolickich młodzieży. 

Zebrania stowarzyszeń katolickich 
w listopadzie Dnia 3 sekcja euchary- 
styczna kongregacji Panów i Przyjaźń 


$ 
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— dnia 5 Bracto N. Sakramentu — 
dnia 8 Towarzystwo Pań św Wicen* 
tego a Paulo — dnia 12 kongregacja 
Panów — Przyjaźni — Bractwa Ró- 
żańcowego—Zytek. Dnia 7, 12, 19 i26 
Liga katolicka, dnia 24 Akcja kato- 
licka. 


Rozmowy o komuniźmie. 
(Ciąg dalszy). 


Po pewnym czasie zebrało się 
znów u mnie paru młodzieńców. aby 
słuchać dalszych rozmów o komu- 
niżźmie. Było ich około 15 i to rolnicy, 
robotnicy i rzemieślnicy. Podziwiałem 
ich zażyłość między sobą, rozmawiali 
bardzo swobodnie © ostatnich 
wydarzeniach, nie było miedzy nimi 
kłótni a przedewszystkiem chęć po- 
znania prawdy, tak znamienna w wie- 
ku młodzieńczym u nich przebijała. 

W rozmowie potocznej brałem 
sam udział i widziałem przywiązanie 
do mnie i dlatego przemawiałem 


jako przyjaciel do swoich przyjartót. — 


W końcu jednak przyszło do dalszej 
rozmowy o komunistach Wiedząc 
zaś, że to będzie dla nich milszem, 
o co się sami zapytają, zachęciłem 
ich do przedłożenia jakich pytań 
a dopiero w braku tychże zamyśla 
łem sam zacząć mówić według pe- 
wnego programu. 

Nie omyliłem się, gdyż jeden 
z obecnych tak do mnie przemówił. 
Jestem jeszcze komunistą, bo cho- 
dziłem na ich konwentykle, i choć 
dużo mi się u nich nie podobało, to 
przecież muszę im we wielu przyznać 
rację. Najwięcej mi chodzi, że tak 
powiem po kiszkach, że księża, ucz- 
niowie biednego Jezusa z Nazaretu, 
są bogaci i drą z ludzi przy pogrze- 
bach i ślubach. O tem mówią ciągle 
komuniści i tem najbardziej sobie 
ludzi ujmują. Gdy tylko który z nich 
coś nowego w tej sprawie powie, 
wszyscy pomrukują i mówią: prawda. 
Toż gdyby mi ksiądz tę sprawę na- 
leżycie wyświetlił byłbym bardzo 
wdzięcznym i z pewnością toby mnie 
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od komunistów odciągło. Podczas 
jego przemowy widziałem, że innym 
obecnym ta mowa się nie podobała, 
a po skończeniu przemowy jeden 
z nich powiada: miałeś tam z czem 
wyjść, jak chcesz o tem mówić, to 
powiedz najpierw, czy cię ksiądz kiedy 
zdarł, a jak cię nie zdarł, to lepiej- 
byś cicho siedział 

Miał jeszcze coś mówić, lecz mu 
przerwałem i powiedziałem w ten 
mniej więcej sposób. Nie trzeba się 
gniewać, gdy się ktoś o co pyta, ale 
trzeba grzecznie odpowiedzieć a do- 
piero, gdy widzimy u kogoś upór, 
bo są ludzie, którzy mówią, że coś 
jestczarnego, chociaż inni widzątylko 
białe, w takim razie ich się nie prze- 
kona, więc raczej przerwać rozmowę 
i zostawić czasowi, który pod wply- 
wem danej odpowiedzi, może z nie- 
jednej choroby umysłu człowieka wy- 
leczyć. Zwracając się zaś do komu- 
nisty, powiadam tak: Widzę u ciebie 
przyjacielu, dobrą wolę i dlatego, 
choć odpowiedź dla mnie jest trudną, 
ponieważ tu chodzi i o moją osobę, 
ale ci wytłómaczę. 

Mówiłeś zaś o dwóch rzeczach, 
pierwsza, że księża są bogaci a drugie, 
że księża drą. Dzisiaj odpowiem ci 
na pierwsze pytanie. Księża jedni 
są bogaci a drudzy są'biedni. Gdybyś 
obszedł całą naszą Polskę, jużbyś 
i w Polsce a nawet i w naszej die- 
cezji przemyskiej poznał wielu bardzo 


biednych proboszczów. A gdybyś 
przeszedł Europę, a w niej Rosję, 
tobyś znalazł ogromną liczbę bied- 


nych księży, we wielu, bardzo wsiach 
widziałbyś proboszcza, który musi 
sam dzwonić na Anioł Pański i za- 
miatać kościół. Cóż dopiero mówić 
o krajach misyjnych, o których nam 
tyle opisują książki i pisma misyjne. 
Otóż już to samo, że księża są bo: 
gaci, nie odpowiada prawdzie i świad- 
czy o złej woli komunistów. Dodam 
ci nawet to, że i ci bogacze księża 
nieraz mają długów po uszy i to za- 
<ciągniętych na bardzo dobre cele. 
Dajmy jednak, że wszyscy księża 
są bogaci i nic a nic nie potrzebują 
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się troszczyć o potrzeby doczesne — 
czyżby z tego wynikało, że to jest złą 
rzeczą, że są potępienia godni i że 
dlatego księża nic nie są warci. A czy 
Lenin umarł jako biedak, a czy Trocki 
całemi latami za darmo-jeździ sobie 
po świecie, gdy go z Rosji wypędzili 
i za darmo żyje? A czy dzisiejsi pa- 
nowie z Kremla nie umieszczają na- 
wet setki tysięcy dolarów w bankach 
innych państw? A czy tu naokoło 
Rzeszowa i w samym Rzeszowie nie 
ma bogaczy? | dlaczego tylko księ- 
żom dostatku zazdrościć a nie innym ? 
Czy to cię nie poucza, że komuniści 
przedewszystkiem wytykają bogactwo 
księżom, bo im chodzi o religję, żeby 
przez takie rzucane zarzuty wydrzeć 


wiarę ze serc ludzkich? 


— Na to komunista odpowiada, 
my komuniści nie tylko księżom 
chcemy odebrać bogactwa, ale wszyst- 
kim ludziom! 

— Skoro tak, to odpowiedz mi na 
to pytanie, jakiem prawem chcecie 
wydrzeć dobra bogaczom? 

— Bo je na złe używają, bo ro- 
botnicy cierpią biedę, a jakby bogaci 
oddali swoje dobra, toby inaczej ży- 
cie na ziemi potoczyło się kołem. 

— AR ja ci się zapytam tylko tyle 
jeszcze, zanim ci odpowiem, czy ty 
wierzysz, że w Rosji jest dobrze ro- 
botnikom i rolnikom? Czy nie wiesz, 
że tam jedna część komunistów ma 
się dobrze, a po wsiach i miastach 
większa część przymiera głodem, 
a do tego nie ma ani węgla, ani 
obuwia, ani ubrania? | czy wobec 
tego znajdzie się jeden cziowiek my- 
ślący, że odebranie bogactw przynie- 
sie szczęście wszystkim? 

— To prawda, że cośotej nędzy. 
słyszałem, ale nasi przewodnicy mó- 
wią, że to nieprawda. 

— Tak mówią, bo sami dostają 
za to pieniądze, żeby tak gadali. 
Dobrze im mówić, gdy się napiją, 
najedzą za pieniądze darmowe i po- 
tem mówią trzy po trzy — ao tem 
się nie przekonali. 

— Słusznie ksiądz mówi, powiada 
jeden z obecnych, mój brat wrócił 
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z Rosji i tylko tyle mi powiedział: 
tych wszystkich, co gardłują za ko- 
munistami posłałbym do Rosji a wnet- 
by .o czem innem się przekonali i tak- 
by więcej nie mówili. 

Rozmowę zakończyłem w ten spo- 
sób: Jeden z uczonych naszych eko- 
nomistów zajmował się tą sprawą 
o bogactwach i doszedł do przeko- 
nania, że gdyby dzisiaj na całym 
Świecie wszystkie bogactwa rozdzie- 
lono między ludzi, to najpierw każdy- 
by otrzymał znikomą część dóbr a co 
więcej próżniak wnetby ją stracił na 
rzecz pracowitego i znówby powstali 
bogacze. Już to z naturą ludzką złą- 
czone, a uczą nas choćby komuniści 
prewoderzy, lokujący pieniądze w ban- 
kach zagranicznych, że będą biedni 
i bogaci — a skoro tak, to wszelkie 
mowy co do bogactw księży, to tylko 
znak nienawiści nie tylko do nich 
samych ale i do religji. Dobra księże 
powstały najsprawiedliwszym sposo- 
bem — bogaci dawali im, żeby mając 
się jako tako, tem silniej i trwalej 
oddali się pracy nad zbawieniem dusz. 

Na to komunista: Zrozumiałem 
teraz tę prawdę, a gdy mi ksiądz 
na drugi raz wytłómaczy tak o zdzier- 
stwie księży jak teraz o ich bogac- 
twie — precz się ich wyrzeknę. Czy 
mogę przyjść na drugi raz do księdza? 

Owszem przyjdź przyjacielu i na 
tem urwała się rozmowa. (C. d. n.) 


Z parafji. 

Składki na koŚciół. Róża p. Klecowaj 11 zł» 
Róża Sarniny 1 zł 50 gr, M. 5. 2 zł, B. W. 2 zł, p. Ty- 
meczkowa 2 zł, p. Jajugowa Zofja 10 zł, p Jakubowscy 
5 zł. p. Karolina Królówna A zł, B. W.2 zł, p. Grabow- 
ska 3 zł, p. A. D. 10 zł p. Mrozowie 20 zł, p. szablowscy 
10 zł, N. N. 10 zł, p. Wiktorja Kowalska 3 zł. Niech Bóg 
wynagrodzi dobrodziejom kościoła. 
„ Składki na sztandar M. B. Różańco- 
we] R. Szczygłowej 10 zł, Róża M. Rzadkiej 760 zł, 
R. Z. Dronka 7-50 zł, K. Chlebickiej 6 zł. 

samopomocbractwaN. Sakramentu. 
K. Bobrównej 2:50 zł, K. Vanieckowej 6 zł. 

Zaślubieni we wrześniu. Józef Sanikowski 
i Marja Sikorzanka, Edward Sowa i Zofja Dziurzanka, 
Władysław  Napieracz i Zofja Strzempkówna, Michał 
Rusch i Marja Sroczanka, Tadeusz Fuk i Stanisława 
Erbanówna, Ignacy Czarnik i Stefanja Gilówna, Włady- 
sław Wiącek i Zofja Popkówna, Władysław Szczepanik 
i Anna Klocówna. 

Ochrzczeni we wrześniu. Stefanja Rywa- 
kówna, Bronisława Szuflicianka, Danuta Kaczmarówna, 
Krystyna Fiedkówna, Władysława Solecka, Karol Migut. 
Danuta Napieraczówna, Ryszard Pałka, Joanna Marszał- 
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kówna, Tadeusz Skoczek, Marja Kycówna, *ranciszek. 
Nycz, Janina Harhutówna, Ejżbieta Rosakówna. Marjam 
Świder, Zenon Szndowski, Józef Smołkowski, Antoni Gut, 
Aleksander Knutel, Stefanja Gieroniówna. Aleksander 
Gajdek, Halina Mytychówna, Marjan Mazur. Zbigniew 
Mląsik, Marjan Gołąb, Władysław Mężyk, Elżbieia Gon- 
siorówna; Marja Dyklówna, Tadeusz Sowa. lżaomana Ma- 
lakówna, Włodzimierz Barański, Cecylja Bor«ówna, We- 
ronika Haberówna, Kazimierz Bandelak, Roman Chmiel, 
Stanisława Płodzieniówna. Teresa Guzkówna, Zdzisław 
Poradowsk!, Roman Jakubiec, Józefa Obrocka, Bronisław 
Popek. Kazimierz Międlar, Zofja Ciępówna, Wiadysław 
Błażej, Jerzy Rusak. 

Zmarii we wrześniu. Stefan Skotnicki, Andrzej 
Czyż, Marja Herbacińska, Wojciech Wojtak, Ka, Wawrzy- 
niec Pilszak, Wiktorja Pańczakowa, Sianisław Pasternak, 
Andrzej Król, Janina Gąsiorówna, Tekla Magierowa.. 
Józef Godoń, Julja Kurdówna, Andrzej Kopeć, Helena 
Sakowska, Seweryn Machuwski, Wiktorja Małkówna, 
Józef Czarnik, Agata Trojanowska, Józef Musz, Cecylja 
Kłuskowa, Ryszard Pałka, Anna Wójtowiczówna, Kry- 
Styna Rączy, Agnieszka Zawada, Józef Rak, Jan Bed- 
narski, Aleksandra Szarkówna, Franciszek Filip. Zofja 
Zyradzki, Kazimiera Pisarkówna, Kazimiera Sakawska, 
Katarzyna Buczkowau 


Towarzystwo Pań św. Wincentego a Paulo 
odbyło we wrześniu posiedzenie i z prze- 
rażeniem skonstatowało, że z powodu braku 
wplywów musi przestać 7ajmować się 
wielu biednymi. Ze zebranych kwot po- 
stanowiono przesłać tylko sietotom, umiesz 
czonym u Sióstr. oraz wesprzeć rodziny 
biedne i bardzo biedne wdowy. Pozatem 
nikomu wsparć nie uchwalono. W sobotę 
dnia 4 listopada wieczorem, zamyśla To- 
warzystwo urządzić Akademję z powodu 
100 letniej rocznicy zaprowadzenia Towa- 
rzystw św. Winc. a Paulo. Nadto zaleca 
Towarzystwo wszystkim, którzy chcą pa- 
miątkę swoich zmarłych uczcić, "<zakupne 
kartek po 25gr, które można nabyć w kan- 
celarji parafjalnej, w Zakrystji oroz na 
cmentarzach w dniu | listopada. 

Z aodalicyj marjańskich. Za staraniem 
tutejszych sadalicyj marjańskich odprawiła 
się Msza św. w dniu 27 września o w5- 
proszenie beatyfikacji dla wielkiego na- 
szego kaznodziei ks. Piotra >kargi. Myśl 
ta propaguje się bardzo żywo dzisiaj 
w Polsce. Słowa jego prorocze co do roz- 
biorów spełniły się, daj Boże, aby dzień 
jego beatyfikacji stał sięzłączeniem wszyst- 
kich Polaków katolików do waiki z dzi- 
siejszemi wrogami Kościoła. 


PRZESTROGA. 


Mnożą się wypadki, że przy zapisywaniu 
dzieci po chrzcie św. podają świadkowie 
nieprawdziwe okoliczności, każą wpisywać 
dzieci nieślubne za ślubne, a przecież pa- 
nie akuszerki wiedzą, jak się rzecz ma. 
W razie więc nieprawdy mają zgłosić się 
w kancelarji parafji i powiedzieć prawdę. 
Dla przestrogi podaje się, że kodeks karny 
polski grozi, że kto nie dopełni obowiązku 
zawiadomienia właściwego urzędu o oko- 
liczności, która powinna być zapisana do: 
ksiąg stanu cywilnego albo obowiązek ten 
spełnia nie we właściwym czasie, podlega 
karze grzywnej do 500 zł. 


Za pozwoleniem Ordynarjatu biskupiego Ł. O. w Przemyślu z dnia 22/12 1919 L. 66 
Wydawea i odpowiedzialny redaktor: KS. MICHAŁ TOKARSKI. 


Nakładem Ks. Michała Tokarskiego. — 


Z Drukarni Udziałowej w Rzeszowie. 


